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Wczoraj w Kościele Archi-Katedralnym i M etropo­
litalnym Śgo J a n a , w  czasie Nabożeństwa zwanego Pas- 
s ją ,  orkiestra wykonała O ratorium  utworu Woje: Sto- 
czyń sk ieg o  i pod jego dyrekcją.

Rozkazem C e s a r s k i m , Radca Rolegjalny Ponomarew, 
Urzędnik do szezególnych poleceń przy N a m i e s t n i k u  
Królestwa, za odzoaczającą się służbę, mianowany zo­
sta ł  Radcą Stanu.

Tymże Rozkazem, dymissjonowany Radca Stanu Ko- 
rostow cew , przyjęty został na nowo do służby, i miano­
wany Urzędnikiem do poleceń szczególnych przy Mini­
s trze  Sekretarzu Stanu Królestwa Polskiego.

W yd zia ł Celny p r z y  K anoelarji P rzybocznej JO. X iy- 
c ia  N am iestn ika  K rólestw a. Zdarza się bardzo często, 
że w prośbach JO. Xięciu N a m i e s t n i k o w i  Królestwa po­
dawanych o dozwolenie cudzoziemcom przybycia do 
Królestwa Polskiego za paszportami, niepoświadczone- 
mi przez istniejące za granicą nasze Missje dyplomaty­
czne, lub o upoważnienie tych Missji do poświadczenia 
paszportów cudzoziemcom na wjazd do kraju tutejsze­
go, nie ma wzmiaki, przez którą mianowicie Komo­
rę  lub Przykomórek celny w Królestwie zamierzają 
ci cudzoziemcy przybyć z zagranicy; w braku zaśtej wia­
domości, nie może być wydanem bezpośrednie właściwe­
mu Urzędowi Celnemu na granicy rozporządzenie wzglę­
dem przepuszczenia cudzoziemców do kraju, gdy na to 
zezwolenie nastąpi. Dla uniknienia na przyszłość po­
dobnych niedogodności z rozkazu J. X. Mości, Wydział 
Celny oznajmia: że w prośbach tego rodzaju, podający 
obowiązani są w każdym razie wskazać Komorę lub 
Przykomórek, dla przejazdu granicy obrane.—  Zarzą­
dzający Wydziałem, Rzeczy: Radca St: Jew ecki.

O ber-Policm ajster m ia sta  W arszaw y .— Ponawiając 
ogłoszenie w Gazecie Policyjnej z dnia 2 Stycznia 1845 
r .  w Nrze 2gim umieszczone, zawiadamiam mieszkań­
ców m. W arszaw y , iż Rontrolerowie służących do cyr­
kułów delegowani, otrzymali jednocześnie rozkaz, aby 
inaczej Panom nie dostarczali przez woźnych sług, jak 
tylko z xiążkami służbowemi, lub w razie nieposiada­
nia jeszcze takowych, ze świadectwami przekonywają- 
cemi o ich pochodzeniu i konduicie. Aby wszakże po­
stawić służbę Kontrolli służących, w możności uzupeł­
nienia powyższego rozkazu, Panowie utrzymujący s łu­
żących, xiążki służbowe tych ludzi, których w dalszej 
służbie pozostawić nie myślą, nie oddając do rąk s łu ­
żącym, takowe po zapisaniu świadectw sprawowania 
się, odsełać zechcą do Kontrolerów cyrkułowych przy­
najmniej na dni 15 wpierw przed ukończeniem służby, 
i tymże służącym po otrzymanie nowych służb do cyr­
kułów udawać się polecą. Mając zaś sobie doniesionem, 
że w cyrkułach zalega znaczna ilość xiążek służbowyeh, 
eo przekonywa, iż ludzie albo zostają w służbach bez 
xiążek, albo też, oddając się próżniactwu, przemieszku­

ją na stancjach; że również pomimo ostrzeżenia w 
Lipca 1851 r .  w Gazecie Policyjnej N° 188 zatniesz 
nego, wiele bardzo znajduje się w mieście wyro 
ków, którzy wcale kart wyrobniczych nie posiadają, 
z udzielonemi w zakreślonych terminach po ich pro­
longowanie do Wydziału Kontrolli Służących nie zgła­
szają się; wzywam przeto Panów, iżby z opłaceniem 
xiążek służbowych służących w służbach zostających 
pospieszyli; zaś wszystkich innych mieszkańców, iżby 
służących na stancjach, bez kart wolnego pozostawania 
bez służby, oraz wyrobników bez kart wyrobniczych, 
lub z takowemi, a już wyexpirowanemi, nie przetrzy­
mywali, i owszem o unikających kontroli służących 
i wyrobników, miejscowej Polieji donosili. Komissarze 
bowiem Cyrkułowi Policji Wykonawczej, otrzymali ro z ­
kaz zwracania bacznej na tę część służby uwagi i przed­
stawiania do kar przepisami rządowymi postanowionych, 
tych, którzy utrzymywać będą ludzi bez dowodów legi­
tymacyjnych.— Warszawa d. 18 Lutego ( l  Marca) 1852 
roku .—  Jenerał-Major, Gorlow. — Naczelnik Wydzia­
łu ,  L is to w sk i.—  Sekretarz, B rodzk i.

Nadesłane drogą dyplomatyczną akta zejścia pięciu 
poddanych Królestwa Polskiego, a mianowicie: A n to ­
niego Berghoffer, w d. 9 Grudqia 1848 r. w B ru x e lli  
zmarłego, do Archiwum Głównego Królestwa; Karola 
M odzelewskiego, w d. 15 Września 1851 r. w Saint- 
Josse-t-en-Noode w B e lg jizmarłego; tudzież Antoniego 
Ciemnołowskiego, w gminie Ixe le s  w B elg ji zmarłego, 
do Prokuratora Rrólewskiegoprzy TrybunaleCywilnym 
w S u w a łka c h ; Felixa W ysockiego, w d. 12 Lutego 1850 
r. w Ixe lles  również w B elg ji zmarłego, do P roku ra to ­
ra  Królewskiego przy Trybunale Cyw: w Płocku; wre- 
szcie Felixa P rószyńskiego, w G andawie  w tymże kra­
ju  w d. 30 Stycznia 1849 r. zmarłego, do Prokuratora  
Królewskiego przy Trybunale w Siedlcach, do dalsze­
go odpowiedniego przepisom postępowania, przesłane 
zostały.

W roku 1849 wyszła z druku w W arszaw ie  u XX. 
P ijarów , Xiążka do Nabożeństwa, pod tytułem: A r k a  
Pociechy c zy li zb ió r  Nabożeństw a do BOGA-RODZI- 
C Y N. IdAR JI Panny Pocieszenia; pomnożona do­
datkiem Modlitw i Pieśni do Ś w i ę t y c h  P a ń s k i c h . Xiąż- 
ka ta 34 arkusze druku obejmująca, in  octavo, na bia­
łym papierze, starannie, jak wszystkie xiążki w W ar­
szaw ie  wychodzące wydrukowana, lubo na pierwszy 
rzut oka zdawałaby się być zastosowaną dla samych 
tylko Członków Arcy-Bractwa Pocieszenia N. MARJ.I 
Panny, wszelako bliżej ją  przejrzawszy, przekonywa­
my się, że przez wszystkich wiernych w CHRYSTUSIE, 
(jak to sama Cenzura Duchowna wyrzekła) z pożytkiem 
duchownym może być używana; zaleca się bowiem me- 
tylko zbiorem Nabożeństwa gruntownego i w  K o  cie e 
BOŻYM używanego, ale nadto mieści w s o b i e  me
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szczegółow e Modlitwy, Nowenny i Litanje, którychby-  
śmy po różnych xiążkach szukać musieli.  Przytem o- 
bejmuje liczny dodatek pieśni Kościelnych jakiego nie 
spostrzegliśmy w dotychczas wyszłych xiążkach prze­
znaczonych do modlenia się. Wnosimy tedy, że przy­
s łu gę  pobożnej Publiczności uczynimy donosząc, iż 
xiążka ta nie była dotychczas w obieg puszczaną, i że 
Zgromadzenie X X .  A u gu stjan ów  w W arszaw ie , nie 
dla własnych Swych korzyści, lecz jedynie dla Chwały 
B O G A  i dogodności wiernych w CHRYSTUSIE, paby- 
w szy  takową na własność swoją, z drugiej strony chcąc  
ułatwić jej nabycie dla Publiczności,  porozsyłało ją po 
wszystkich Klasztorach, zkądnietylko w Kościele X X .  
A ugustjan ów  w W arszaw ie, ale i w Lublinie, Krasnym - 
staW ie, Wieluniu, R aw ie, Ciechanowie, Orchówku  i 
X iążu  Wielkim, za pomierną cenę, zastosowaną li tyl­
ko do kosztów druku. 1

JO. Xiężna Elżbieta Gagaryn, Małżonka Rz: Radcy 
Tajnego, XciaSergjusza Gagaryna, Wielkiego Mistrza 
D w oru J .C . K. MOŚCI, wyjechała do Niemiec.

Dyrektor drogi żelaznej W arszawsko- W iedeńskiej, 
zawiadamia: iż w składzie stacji głównej w W arszaw ie, 
znajduje się pakunek pasażerski, ważący łun: 26 , wyex- 
pedjowany z Łow icza  do W arszaw y  d. i4/ 2 & Stycz: r. b., 
pokwitowany przez właściciela; lecz przez zapomnienie  
w expedycji tutejszej stacji pozostawiony. Pakunek ten 
po udowodnieniu własności, odebrany być może u Za­
wiadowcy Stacji Głównej do d. 20  Maja (1 Czer:) r. b.; 
po upływie zaś tego czasu, odesłany zostanie W arsz’. 
Towarzy: Dobroczynności.

W zeszłvm tygodniu zszedł z tego świata, w paratjr 
Izdebno  (W Okręgu B łońskim ), i na smętarzu miejsco- 
wym pogrzebany został, ś. p. Michał Wysokiński* on- 
cjalista pry watny, którego zawód acz ograniczony do o- 
brębu jednego dworskiego folwarku, wart wzmianki, 
bo go odznaczyła rzadka długoletność. W ysokiński, 
urodził się r. 1763. W 19tym roku życia swego, a było  
to r. 1782, wszedł ża Pisarza prowentowego, a następnie 
za Ekonoma, do dóbr ś. p. Felixa Hr: Łubieńskiego, b. 
Ministra Sprawiedliwości,  i nieprzerwanie s łużył mu, 
a następnie aż do Marca r. 1852, synowi jego, JW. P io ­
trowi Hr: Łubieńskiem u  (także od lat 26ściu, piastują­
cemu urząd Prezesa Dyrekcji Szczegółowej T . K. Z.). 
T ym  sposobem W ysokiński, liczył nieskazitelnej służby 
w jednym domu la t s iedm dzieśiq t,a  chociaż już dawno 
pYzyznarió mń ła śk a w y chleb jak do tego miał prawo, 
wolał jednak z niego nie korzystać, i aż dó śmierci pra­
cować i pełnićoboWiązki 'swo]e.

Literatura francuzka, poniosła znaczną stratę, przez 
'zejście z tego ćwiata Pani Zofji Gay, której dzieła Zna­
ne były powszechnie w całej Europie. Wiele z nich 
także przyswojono i naszemu językowi. Śmierć jej 
riast'ąpiła po długiej i ciężkiej chorobie, 5go b. m. Pani 
Gap, byłą Mącóchą P. Emila de G itard in , Redaktora 
P ła s s y ,  i1 bardzo wiele pięknych artykułów dostarczała 
do tej gazety.

Nr 5  Tygodnika Lekarskiego, wyszedł z druku i za­
wiera śrtykuły: PP. Sokołowa, Rosertblunta i Jurkie- 
ic icża ,oraz  doniesienia o nowych dziełach lekarskich.

Dnia 10 b. m. odbyło się na zasadzie Art. 9  ustawy  
prżedsiębierstwa H. Letronne et Comp: w W arszaw ie; 
pierwsze doroczne losowanie x/ 10 części z le j  Serji spie­
niężonych akcji tegoż prżedsiębierstwa, na którem wy­
ciągnięto Nra 17, 18, 29 , 41 , 42 , 56 , 71, 73, 74,  ̂ 8 9 .  
Wzywa się przeto PP. posiadaczy akcji powyższemi N u ­
merami oznaczonych, ażeby po ich walutę jako dla do­
pełnienia form umorzenia, udali się do kassjera P anaB .  
Kohen; zaś dalsza o tym interesie wiadomość, udzieloną  
być może w Składzie fabrycznym H. Letronne et Comp: 
w W arszaw ie  przy ulicy Miodowej pod Nr. 4 9 7 .

Wczoraj w Redakcji K urjera , dobroczynne Osoby, 
złożyły następujące ofiary, dla Józefa W ysockiego, b. 
Introligatora, ociem niałego: bezimiennie rs. 1; S. B. 
kop. 50; A. K. kop. 30; J. D. kop. 50; A .D .  kop. 30; 
w imieniu M. rs. I; J. K. rs. I; A. M. rs. 1.—  Złożono  
oraz od A. R. kop. 5 0  dla Kaleki w domu W. Grymo- 
w skiego, i kop. 5 0  dla Wdowy S elagi.—  Od A. K. kop. 
3 0  ba światło przed statuą MATKI BOZKIEJ, w znie­
sioną przed Kościołem X X . R eform atów.—  Zaś od J. 
K. rs. 1 na odnowienie Ołtarza Cudownego PANA J E ­
ZUSA przy słupie, w Kościele X X .  K arm elitów  na 
Rrako:-Przedmieściu, ir s .  1 dla 6ga sierot po Strażnika  
Sobczyńskim .

Jak osw obodzić stu dn ie z  w yziew ów  szkodliw ych , 
które się w głębi przy kopaniu rozwijają, nauczyła po­
trzeba, niejakiego Pana M. na Bukowinie, użyć zamiast 
pompy powietrznej Worka na sążeń długiego a rozpię­
tego u góry obręczą. Spuszcza się go po sznurach wgłąb  
studni, worek napełnia się morowem powietrzem od sie­
bie, a po chwili wyciągnięty na wierzch, oswobadza stu­
dnię od tylu gazu w ęglowego, ile w niej zajmował miej­
sca. Ponawiając kilkakroć to spuszczanie, można w re­
szcie zupełnie oczyścić studnię. Poznaje się zaś, czyli  
już jest studnia oczyszczona po spuszczeniu świecy; je- 
źli gaśnie, tedy studnia jeszcze nie jest zupełnie od ga­
zów szkodliwych wolną. Ale wyciągnięty worek' ze stu­
dni trzeba opodal wytrząsać, ażeby nie zarazić powietrza  
w pobliżu. Dobrze jest także, jeźli przed spuszczeniem  
woćek dobrze się wymoczy w wodzie, ażeby nić napę- 
cniała, a przez to pory pościągały się i nie przepuszcza­
ły złowionych wyziewów.

Znana gu tta  perćh a , coraz bardziej wchodzi w uży­
cie. Już bowiem robią z niej parasole, i te zaczęto n o ­
sić w W iedniu. Wszyscy chwalą ten wynalazek, który  
ani wątpim, że wkrótce ukaże się i u nas.

Wczoraj w Teatrze Wielkim po Operze F urytanie, 
przywołani zostali: Panna V allesi 4-kroć, oraz PP.  
Cioffei, S tetler i Jinconi, po 2-kroć.

przed kilku laty doniosły pisma angielskie o urodze­
niu się na raz, 3ch ja g n ią t  (bliźniaków). W zeszłym ty­
godniu, w owczarni dóbr M ało-wieś  pod Zakroczym em , 
owca miała •czworo ja g n ią t  (bliźniaków), co jest nie  
małą w swoim rodzaju osobliwością.

Z Londynu  donoszą pod dniem 6tym b. m.,  że cena  
p szen icy  utrzymuje się; za ładunki pod żaglem żądają 
wyższych cen, w skutku zawieszenia w Rzeszy Nieinie- 
ck ie j cła wchodowego od pszenicy, m ąki i ja r z y n ,  po 
koriiec Sierpnia r. b.— Licytacja na w ełny  w Londynie,



ukończyła się; sprzedano 20,000 wańtuchów po cenach 
zadowalających.—  Drzewo w Anglji ma wielki odbyt. 
Znaczne zamówienia wychodzą z placów angielskich  do 
portów Nad-Baltyckich.—  Bank Francuzki zniżył sto­
pę procentową z 4°/o na 3 % .

A n g l j a . —  W d. 6 b. m., Ministrowie odbyli radę gabi­
netową w Foreign-office; trwała ona trzy godziny.—  Zda­
je się, że w Izbie niższej odroczą na czas jakiś atakii wolno- 
handlowych, przeciw nowemu gabinetowi.— Unja robo- 
tników-mechaników odwołuje się do współczucia in­
nych rzemiosł,  by te przyszły jej w pomoc i pomogły 
wytrzymać świętowanie i walkę z fabrykantami. Od po­
rzucenia robót, jej kapitał zmniejszył się o 50,000 du­
katów; ciągle myślą o założeniu fabryki przez stowa­
rzyszonych robotników prowadzonej.

A u s t r j a .  Wiedeń 6go Marca. — Za powrotem Ce­
sarza, spodziewają się licznych awansów pomiędzy Je­
nerałami, na miejsce zmarłych, lub z służby wyszłych. 
—  Cesarz zatwierdził budowę dalszą kolei żelaznych 
w Królestwie Lombardzko- Weneckiem , według planu 
dawniej ułożonego. —  Kongres celny ukończy swe o- 
fcrady do 20go b. m., bo w tym dniu jego członkowie 
udać się mają do Berlina. —  Wkrótce ogłoszą prawo 
o kolonizacji w A u strji.—  Wiedeń liczy 404 doktorów 
medycyny praktykujących, 37 lekarzy wojskowych, 3ch 
doktorów chirurgji i 22magistrów chirurgji.— Wydano 
prawo o policji na kolejach żelaznych; wkrótce wydadzą
0  policji na rzekach. — W  Agram, na teatr n a r o d o w y  
kroacki, zebrano już akcjami summę 20,600 złr. — 
W  dniu 2gim b. m, umarł w Wenecji, August-Fryderyk- 
Ludwik Viesse de Marmonł, Xiążę Raguzy, Marszałek
1 Par  Francji, Kapitan Gwardji przybocznej, Major Je- 
neralny Gwardji Królewskiej, Namiestnik Króla, Ka­
waler Orderu Śgo DUCHA, Śgo L u d w i k a ,  Złotego  
R una , etc. Urodził się w Chatillon nad Sekwaną  w r. 
1774; pierwsze bitwy staczał pod Lodi i Castiglione, 
gdzie się odznaczył; w 1799 przy wzięciu Malty, zdobył 
sztandar Zakonu Maltańskiego; następnie służył stale 
Cesarzowi Napoleonowi aż do 1814, w którym, kapitula­
cją Paryża, głównie przyczynił się do abdy kacji Cesarza. 
Odtąd wiernie służył Burbonom; w r. 1815 emigrował 
z Ludwikiem X V III  do Gandawy, w 1817 jako Namie­
stnik uśmierzył niespókojności w Lyonie; w 1826 zo­
stał mianowany Ambasadorem Nadzwyczajnym na ko­
ronację N. CESARZA MIKOŁAJA. W r. 1830 wd. 
27 Lipca, oddano mu niespodziewanie dowództwo lej 
dywizji wojskowej Paryża; bił się przez 3 dni z zwycięs­
ką rewolucją, po czem wojsko w porządku wyprowa­
dził z stolicy. Em igrow ał wraz z Karolem X., i odtąd 
nie wrócił do Francji; przez ten czas podróżował wiele 
na Wschodzie, i opis tych podróży wydał w 6ciu tomach. 
Prowadził on wojny : we Włoszech, Egipcie, Hiszpa- 
nji, Portugalji, lllir ji, Hollandji, Niemczech i Rossji. 
Napoleon wiele cenił jego zdolności wojenne. (Marsza­
łek Xiążę R aguzy , był także Kawalerem Orderów Ce- 
ssnsKo-Rossyjskich: Śgo A n d r z e j a  i Śgo A l e x a n d r a  
Newskiego, któremi w r. 1826 przez N. CESARZA 
ozdobiony został. Dostojny ten Wódz, znajdował się 
w Warszawie w tymże samym roku, i przyjmowany był

nader zaszczytnie. Zwiedzał tutejsze Zakłady i Biura woj­
skowe, i znajdował się na przeglądzie wojsk. Miłośnik 
nauk, Xżę R aguzy  poświęcał się im szczerze. Między 
innemi wynalazkami, byłon twórcą udoskonalonych pie­
ców hutniczych do wypalania żelaza, na które w r .  1842, 
otrzymał od Rady Administracyjnej Królestwa Polskie­
go, pięcio-letni przywilej na całe Królestwo).

F r a n c j a  Paryż 6go Marca. —  Patrie, dziennik rzą­
dowy, donosi dziś, że otwarcie Senatu i Ciała Prawo­
dawczego nastąpi w dniu 29 Marca. —  Prokurator zaA 
łożył apelację, od wyroku sądu, skazującego P. Bocher 
ża rozdawanie okólników przeciw dekretom konfiskaty 
majątku 'Orleanów, na karę pieniężną ty lko .—  Spory 
pomiędzy Jenerałem St. Arnaud  a Prezydentem, zosta­
ły załatwione; Jenerał jednak uda się do Algierji, i o- 
bejmie dowództwo nad wyprawą do Kabylji, konieczną 
dziś z powodu cofnięcia się kolumny Jenerała Jam in, 
poniesienia przez nią w śniegach klęski, która jednak 
mniej znaczącą jest jak z początku donoszono, albo­
wiem tylko l46żołnierzy dotąd brakuje, a i z tej liczby 
spodziewają się licznych powrotów. W każdym razie 
pod względem moralnego wpływu, szkodliwy to dla 
francuzów  wypadek.— Jenerał Canrobert ma objąć tym­
czasowo Ministerjuro wojny.— Obawy wojny z Marok- 
ko coraz bardziej znikają.— Wydano dekret regulujący 
wykonanie wyroków sądów wojennych na prowincji .—  
Nowy medal dla żołnierzy noszony będzie na takiej s a ­
mej wstążce,jak order korony że la zn e j—  W M artyni­
ce, Admirał Vaillant, rozdał medale złote robotnikom 
murzynom, którzy się odznaczyli moralnością i pracą; 
była to prawdziwa uroczystość dla tej osady. —  Mini­
ster spraw wew: kupił  za 12,600 fr. statuę tragedyi wyr 
konaną przez P. Ćlessinger, zięcia Pani Sand.—  Fran­
cja liczy 2,858 sądów pokoju, i tyleż sędziów; 1360 try­
bunałów le j Instancji z 2,593 urzędnikami, 220 trybu­
nałów handlowych z 1,242 urzędnikami, 27 sądów apel- 
lacyjnych z 992 urzędnikami, 1 sąd,kasacyjny z 57 u rzę ­
dnikami.—  Na giełdzie nic nowego nie zaszło.

N ie m c y .  — W Monachium  spodziewają się odrocze­
nia sejmu i zmiany Ministrów.— W Kiel oddano już 
całą marynarkę Szlesw ig-H olsztyńską, Duńczykom; 
oficerowie niemieccy wzięli z niej dymisję. — Zasta­
wiono Prusom  za 160,000 złr. dwa najlepsze okręta 
flotty niemieckiej, fregaty: parową Barbarossa  i ża­
glową Eckernforde, z prawem odkupu do 31 Marca; pie­
niądze poszły na utrzymanie reszty flotty do 1 Kwie­
tnia; sądzą bowiem, że do tej pory jej los rozstrzygnię­
ty zostanie; zapewne ją  państwa nadbrzeżne Niemiec 
pomiędzy siebie rozbiorą.

S z w e c j a .  —  Dzienniki w najokropniejszych barwach 
przedstawiają nędzę panującą w niektórych prowincjach 
Szwecji. W Wermeland i OstLand głód tak wielki, że 
mieszkańcy jedzą korę drzew, nawet s ie c z k ę ;  całemi 
gromadami p r z e c ią g a j ą  oni po kraju i żebrzą; z jednej 
gminy Sunnę, 137 ludzi na żebraninę wyszło.

R o z m a i t o ś c i . — Wir. zeszłym weszło do portów Sta­
nów Zjednoczonych, z połowu wielorybom  99,591 
czek olbrotu, 328,483 beczek tranu  i 3,916,500 fun> 
fiszb in u .—  W Londynie istnieje od lat 120 Kia /
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sztyftow y. Najznakomitsze osoby należą do tego sto ­
warzyszenia, które co Sobota zbiera się w gmachu  
sw oim  na obiad, na którym nic więcej nie jadają, prócz 
. . . .  befsztyków . Ozdoby apartamentu, oraz sprzętów, 
wszędzie naznaczone są rusztam i; ru szc ik  z ło ty  jest 
godłem  Prezesa tego zgromadzenia. Z sali jadalnej widać 
kuchnię, oddzieloną tylko od sali kratą żelazną; w środ­
ku, stoi ru s z t  odwieczny, pamiętający czasy założenia 
klubu. Kucharz główny, jeszcze go czasami używa. —  
Chłopak mały,ukradł ogromny młot kowalowi; zmęczo­
n y  dźwiganiem ooego, na wpół drogi odpoczął, i rzekł 
do siebie: wWprawdzie aż się spociłem, ale cóż robić, 
wszakże latulo mawia: że każdy początek  jest ciężki."

PRZYJECHALI do W A RSZAW Y .
Bogucki Cyprjan Oby:z Modzelnr 525; Ciechomski Lud: Ob: zC ie- 

chemic nr 601; Deskur Jan Oby: z Rudy nr 414; Dobrowolski X aw : 
Oby: z Szczuczyna nr 1337; Grabowski Ant: Hr. z Bronowie; Iży­
cki K o b s I :  Oby: z Łochowa nr 2668; Kwilecki Hr. z Mlochowa; L e­
lew el P rot Oby: z W oli Cygowskiej n r5 8 6 ; Oczkin Rz: Radca Stanu 
z  Zbuczyna; Puszet Konst: Baron z Somianki n r 570; SobieskiM axy: 
Oby: z Korytowa nr 416; W y tlek  Edw :Sędz: Pok: zStradom ia.

W yjechali:  Bewad Jene:-M ajor do Kijowa; Dobieccy Mate: Oby: 
do Lisewie i Eustachy Oby: do Łopuszna; F re is Juljan Mechanik do 
P aryża; Naryszkin Rz: Rad: Stanu do Paryża; Rembieliński Alex: Ob: 
do Krośniewic; W itanow ski P io trU rzę: do Gub: Grodzieńskiej.

eO W O E S IE lN IA .
Sztnczkę HATER J I  jedw abnej na SUKNIĘ,złożono do zby­

cia w  Składzie Rozmaitości M. Konopackiego Nr 370, za cenę niż­
sz ą  ja k  za granicą kosztowała.

ŁÓŻKO mahoniowe, rzeźbiarską robotą ozdobioue, mało uży­
w ane, je s t do sprzedania za rs. 30; jako też STOŁ okrągły ma­
honiow y, duży, na 6 osób, za rs. 9; N o w y S w ia t pod N r 1315, 
w szed łszy  w  dziedziniec po lewej stronie, na 2m piętrze.

J1AGAXVN XAWEHEGO 8CHŁENHER.
j-Gdy w yprzedaż T ow arów  wysortowanych przy  ulicy Miodo i 
Swej, w  domu P. Lessera, ju ż  jest ukończoną, a lokal w któ-> 
|ry m  taż odbyła się, pewien czas Magazynowi służy; urzą-j 
Bdzoną w  tym że została

W Y STA W A  DYWANÓW ANGIELSKICH,
JJi innych nowych artyku łów , służących na pokrycie Mebli iz 
Udekorowanie mieszkań.

D nia9 b. m. w  przejezdnie wieczorem około 8ej, ulicami: Kro­
chm alną, około Gościnnego Dworu, G rzybow ską, Graniczną, Ża­
b ią  i Senatorską, do domu Petyskusa, zginął z bryczki KUFEREK 
czarny , podróżny, w którym zuajdow ały się następujące przedm io­
t y :  Paleto, T użnrek , Rajtrok, para Spodni, dwie Kamizelki, dwie 
Chustki na szyję, 3 Koszule, 3 pary Butów, 5 par Trzew ików  dam­
skich, dwie Skóry do pomp, Patent z ukończonego Gimnazjum Real­
nego, XiążkaM ineralogja, 2 D aguereotypy, i kilka innych przedmio­
tó w . Ktoby powziął jakąkolw iek wiadomość o takowych, raczy dać 
znać do domu Petyskusa, na 2gie piętro, a otrzym a nagrody rs. 10.

Łosoś wędzony i m arynowany, Minogi?■ 
Elblągskie, oraz Bryndza W ęgierska, na 

B  deszły de Składu W in i Korzeni, S. Rozmanith, p rzy  ulicy 3 
"Ij Nowy- Świat.

W  pewnym domu w  W arszaw ie, życzą sobie mieć PANIENKĘ, 
k tó raby  dla emulacji drugiej pobierała z nią nauki wszelkie, kobie­
tom potrzebne; staranie i pieczołowitość nad nią zapewnia się. W ia­
domość w Składzie Papieru P . Wojczyńkiego, przy ulicy W ierzbo­
w e j, obok D rukarni Kurjera.

T rz y  Pokoje i Kuchnia, oraz Ogród na letnie mie­
szkanie, do najęcia od W ielkiej-nocy, p rzy  ulicy Prostej pod 
N r 1237. W iadomość na miejscu.

Na trakcie Brzesko-Litewskim, o mil 7 od W arszaw y , w  m. 
Kałuszynie, gdzie znaczne tygodniowe targi odbyw ają się, obok 
Poczty, jes t do w ydzierżaw ienia OBERŻ A od S. Jana r. b .— Pożą­
dany jes t D zierżawca, któryby w  lokalu tejże Oberży, obszer­
nym i dogodnym, założył Cukiernię. W iadomość na miejscu 
w  folwarku K ałuszyn, lub w  W arszaw ie pod N r 605, u W ła ­
ściciela.

Jako Pełnomocnik Jana Sadowskiego O byw atela Gub: K ijow­
skiej, a głównego Opiekuna dzieci nieletnich po ś. p. Józefie Sa­
dowskim pozostałych; wiadomo czynię, iż LISTY  Zastaw ae po 
5 ,000  zł. każdy lit: B, Nr 224,936, 221 ,756 , 285 ,044 , 322,411; 
tudzież po 1,000 zł. lit: C, N r 215,123 i 217 ,441 , w Trenczynie 
w  chwili śmierci Józefa Sadowskiego pozostałe, zaginęły. N ikt 
w ięc listów  tych nabywać nie może, gdyż stosowne zastrzeże­
nie w  Dyrekcji Głównej Tow: Kred: Ziems:, już  uczynione zostało; 
tern bardziej, gdy L isty  te są bez Kuponów, a własność takow ych 
na rzecz nieletnich Sadowskich udowodniona.—  W rotnow ski.

Niżej podpisany, nia honor polecić się najdoskonal- 
szemi gatunkami, dobrze i pięknie chowanych, 5 do 
6-letnich, DRZEW  OW OCOW YCH ,jako to : zimowe 
i letnie Jabłouie i Gruszki, Śliw ki, W iśnie, Czereśnie, 

Brzoskwiń i Moreli; wyborne Agresty, Porzeczki, W inogrona i Ma­
liny; j .  t. i 96gatun :R óż ogrodowych i wazonowych, 72 gatunków 
Goździków, i Cebul kw iatow ych holenderskich, tudzież w szystkich 
gatunków świeżych i praw dziw ych Nasion kwiatowych i j arzynnych; 
z  nader um iarkowaną ceną sprzedaży, pięknego, dobrego i p raw dzi­
wego tow aru, spodziewam się nie tylko w tym roku, ale i na p rzy­
szłość, znaczny odbyt. Mioszkam w Hotelu Lipskim pod Nr 38 stan­
c ji .—  Merta, Ogrodnik.

BRYCZKA k ry ta , odchodząca extrapocztą z W a r­
szaw y, przez Białystok do Grodna, może zabrać

_____________dwie Osoby, Pana i Służącego. Wiadomość p rzy
ulicy Leszno pod Nr 732, na Im  piętrze.

K  3  FOLWARK AN1ELIN, mil dwie od Stacji Rogów, 
w  pośród Miast fabrycznych: Zgierza, Łodzi i Ozorkowa, w  zie­
mi dobrej, rozleglej w łók 9, na 4ry  pola podzielony, jes t do 
sprzedania, w ydzierżaw ienia, lub wypuszczenia w zasląw ną po- 
sessję; wiadomość u  W łaściciela we wsi Dobieszkówie pod S try - 
kowem.

Potrzebne są  PANNY, w  Magazynie nowym, p rzy  ulicy Mio­
dowej w  domu W . Lesser, a mianowicie kompletnie uzdatnione 
do Kapeluszy, oraz i podręczne.

Życzący PANIEN uzdatnionych do kraw iecczyzny lab podo­
bnych robót; raczy się zgłosić pod Nr 238 p rzy  ulicy Mostowej, 
w  oficynie na dole.

P rz y  ulicy M arszałkowskiej w domu W . Bajera pod N r 1401, 
niedaleko od Ogrodu, na Im  piętrze, przyjm ują się do roboty, 
podług żurnaji, wszelkie STROJE DAMSKIE, po cenie bardzo 
um iarkowanej; za staranne wykończenie, zaręczam .—  Kacperska.

Z powodu wyjazdu, do sprzedania para KÓNI, ro ­
słych, guiadych, zdrowych, za rs r . 190; i KOCZ- 
KARETA, który także na Faelon rozbierać się da­
je , za rsr. 150. Wiadomość u Stangreta A lexan­

d ra  w  domu W . Buyno, przy ulicy Senatorskiej i Podw al.
Dnia 10 b. m. z gmachu Kolei żelaznej, m iędzy 6 tą  

a 7mą godziną wieczorem, zginął PIESEK z gatun­
ków angielskich, czarny, podpalany, uszka czarne 
podpalane kędzierzaw e, i w szystkie odmiany nad­

zwyczajnie regularne. Uprasza się Znalazcę o oddaaie go do 
Szw ajcara tegoż gmachu, za nagrodą rsr. 3, oprócz w dzięczno­
ści strapionego tą  zgubą serca.

Dziś rano zimna stopni 5. W czoraj w południe zimna 2.
Dziś rano wysokość wody oa W ille  stóp 5 cali 5.
TEATR W IELK I. Ju tro , Niema a P ortici.
Z powodu w yjazdu, je s t do sprzedania lub odstąpienia TRA- 

KTJERNIA, przy  ul: Dunaj N r 148. Wiadomość tamże.

W  Drukarni Kurjera W arsz:.—  W olno drukować. W arsz: d. 29 Lutego (12 M arca) 1852 r .—  S tarszy  Cenzor, Radca Dworu L. T . Tripplin .


